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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-
84-51, w czwartek, od 11.30 do 13.30. A o czym infor-

mowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

Pani Anna z Gliwic zwraca uwa-
gę, na stan ulicy Bojkowskiej  
i sąsiednich, które są dro-
gami dojazdowymi do maga-
zynów. Jej zdaniem nie są 
one przystosowane do jazdy 
TIR-ów. Poza tym ludzie, któ-
rzy pieszo docierają do pracy  
w magazynach, muszą po-
ruszać się po poboczu, co 
jest bardzo niebezpieczne, 
a w deszcz utrudnione, ze 
względu na błoto.   
Dodatkowo w tamtej oko-
licy w ogóle nie ma latarni 
ulicznych, co stwarza dodat-
kowe niebezpieczeństwo.  
Zgłoszenie zostało przyjęte 
przez gliwicki ZDM.

Z postulatem stworzenia do-
datkowego przystanku przy 
ulicy Łabędzkiej w Gliwicach za-
dzwoniła do nas Pani Barbara. 
Jej zdaniem parking przed daw-
nym Wojewódzkim Ośrodkiem 
Ruchu Drogowego idealne na-
daje się do tego celu. Nasza 
Czytelniczka ma na względzie 
dobro mieszkańców pobliskie-

go osiedla, którzy poruszają 
się komunikacją miejską i teraz 
muszą wysiadać z autobusu 
na przystanku przy Cmentarzu 
Centralnym. 

Pan Władysław skarży się na 
sprzedawców warzyw i owoców 
przy gliwickich przystankach 
autobusowych. Jego zdaniem, 
handel owocami w takich miej-
scach nie gwarantuje zachowa-
nia odpowiednich standardów 
higienicznych.

Mieszkanka Zabrza wyraża 
swoje oburzenie postępowa-
niem Zabrzańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Jej wątpliwo-
ści budzi system pobierania 
opłat za dostarczanie ciepłej 
wody. Obecnie ZSM nalicza 
opłatę od metra kwadratowe-
go mieszkania, a nie od metra 
sześciennego zużytej wody.  
Wysokość opłat, które rosną 
w zastraszającym tempie, rów-
nież budzi zdziwienie naszej 
Czytelniczki.

Zadzwoniła do nas pani Kry-
styna, która narzeka na brak 
barierek przy wejściu od fron-
tu do Szpitala Miejskiego nr 1 
przy ulicy Kościuszki. Jej zda-
niem, starsi pacjenci oraz oso-
by schorowane mają poważne 
problemy ze wspinaniem się po 
schodach.

Pani Wanda odwiedziła naszą 
redakcję, by zwrócić uwagę 
na problem naczep z rekla-
mami, które zajmują miejsca 
parkingowe. Grzegorz Alczyń-
ski z gliwickiej Straży Miej-
skiej tłumaczy, że funkcjo-
nariusze nie mogą karać ich 
właścicieli, gdyż naczepy są 
zarejestrowane, ubezpieczone  
i nawet stojąc na parkingu, są 
pośrednio uczestnikami ruchu.  
Strażnicy miejscy mogą pod-
jąć interwencję tylko wtedy, 
gdy widoczny jest ich zły stan 
techniczny lub gdy utrudniają 
poruszanie się innym samo-
chodom. Dotyczy to też małych 
aut z reklamami na dachu.
Dodatkowo nasza Czytelniczka 

Pani Stanisława zadzwoniła 
do nas, by potwierdzić ze-
szłotygodniowe zgłoszenie o 
zaniedbaniu grobów Powstań-
ców Śląskich na cmentarzu 
w Sośnicy. Przypomnijmy, że 
Szkoła Podstawowa nr 14 za-
deklarowała opiekę nad nimi. 
Zdaniem naszej Czytelniczki  
zapalenie znicza „od wielkiego 
dzwonu” nie załatwi sprawy.  
Pani Stanisława twierdzi, że w 
ciągu roku nigdy nie widziała, 
by uczniowie czy pracownicy 
szkoły zajmowali się grobami. 
Ubolewa nad tym szczególnie 
dlatego, że daje się zły przykład 
najmłodszym.
 

Pan Stefan z Gliwic zauważa, 
że na nowo odremontowanym 
moście przy ulicy Zabrskiej 

nie ma rur odprowadzających 
wodę. Deszcz spływa więc po 
fundamentach, co szczegól-
nie zimą będzie niekorzyst-
ne dla konstrukcji mostu.....  
Pana Stefana martwi również 
wygląd placu Rzeźniczego.
Wszystko jest piękne, odre-
montowane, ale widok szpeci 
płyta paździerzowa, umiesz-
czona w dole i zabezpieczająca 
wejście pod murami obronnymi 
(fot). Zdaniem naszego Czytel-
nika, wystarczyłoby zrobić kutą 
kratę. Jak się dowiedzieliśmy, 
właśnie taki zamysł ma Urząd 
Miasta, który przedstawił już 
gotowy projekt, a rozpoczęcie 
remontu planowane jest na po-
czątek przyszłego roku.

 
Skontaktował się z nami rów-
nież pan Zygmunt, zbulwerso-
wany tym, jak załatwiono spra-
wę dziur na ścieżce rowerowej 
przy ulicy Sowińskiego, prowa-
dzącej do ogródków działko-
wych „Biała Róża”. Zamiast 
naprawić nawierzchnię, po pro-
stu postawiono znak informują-
cy o końcu ścieżki rowerowej. 
Zdaniem naszego Czytelnika 
wystarczyłoby wysypać trzy, 
cztery wywrotki szutru, by zała-
twić sprawę, a tak... rowerzysto 
radź sobie sam.

Zgłoszenia odbierali 
redaktorzy dyżurni – 
Małgorzata Urbanek 

i Michał Pac Pomarnacki

jest bardzo niezadowolona z 
wyglądu mostu przy ulicy Kłod-
nickiej w Gliwicach. Podczas 
deszczu przechodnie muszą 
brodzić po kostki w wodzie, na-
tomiast zimą jest niewyobraża-
nie ślisko.

Wyremontowany skwer przy Placu Rzeźniczym 
szpeci płyta paździerzowa, zabezpieczająca 
wejście pod murami obronnymi.


